
Krzeczkowice 

Krzeczkowice- wieś czasów neolitu sięga,                       

Przez cztery tysiące lat się z osady rozwija, 

Jak podano w starych księgach 

W piętnastym wieku własność Jana Gaby i Chustki Mikołaja. 

 

Wtedy to młyn wodny we wsi funkcjonował, 

Osadzony nad rzeczką do Nasławic płynącą, 

Mieszkańców w mąkę zaopatrywał, 

Własnego zboża produktem będącą. 

 

Losy Krzeczkowic związane z wsią Nasławice, 

Do rodu Zarzyckich obie wsie należały, 

Niekiedy trudno było zasiać pszenicę, 

Bo pokłady kamienia pod ziemią leżały. 

 

Lecz i to miało dobre strony, 

Kamień do stawiania budynków wykorzystywano, 

A stosowane w rolnictwie płodozmiany 

Sprawiały, że i z pola efekt otrzymywano. 

 



Początkowo wieś w Gminie Klimontów położona, 

Jej parafię Goźlice stanowiły, 

Potem do Gminy Samborzec włączona, 

A parafię w Świątnikach kościelne władze wyznaczyły. 

 

Od Kazimierza Zarzyckiego Żydzi majątek kupili, 

Najpierw Eisenbaun, potem Faeingelbelg, 

Oni w Towarzystwie Kredytowym w Warszawie go zastawili, 

Spłacając długi pomiędzy siedmiu mieszkańców sprzedano majątek. 

 

Dziś wioska jest nadal w samborzeckiej gminie, 

Obszarowo jedną z najmniejszych w niej stanowi, 

Krajobraz pagórkowaty, pochylony ku nizinie, 

Gdzie bystry strumyk koryto swe żłobi. 

 

Mieszkańcy z rolnictwa się utrzymują, 

Na Krzeczkowice Dolne i Górne wieś się dzieli, 

Przymiarki, jako część wsi też figurują, 

I tak zwane Zagórze, jak mieszkańcy chcieli. 

 

Cennym zabytkiem sakralnej architektury 



Jest figura Matki  Bożej Polskiej Korony, 

Jest to od mieszkańców dar dla niebios, który 

Za ocalenie wojenne został wzniesiony. 

 

Podczas drugiej wojny Matka Boża czuwała, 

Opiekę nad Krzeczkowicami Swoją roztaczając, 

Żadnego mieszkańca śmierci nie oddała,  

W cudowny sposób wieś od żałoby ocalając. 

 

Matce Bożej na szyi ryngraf zawieszono, 

Z białym orłem w koronie na głowie, 

Figurę w trudnych dla Kościoła czasach postawiono, 

Wtedy było to przedsięwzięcie co się zowie. 

 

A dzisiaj majówki są tam śpiewane 

I hołd Maryi jak dawniej oddawany, 

Latem świeże kwiaty składane, 

I kult wiary ojców kontynuowany. 
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